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kiem poseł Bolesław Drobner 
Sejmu IV kadencji.

Pierwsze posiedzenie polskiego parlamentu
€z. WycecSi marszałkiem Sejmu • E. Ochab

SłafJy Państwa prezesem iłady INIinisirów

Wczoraj o godz. 16 marszałek-senior, tj. najstarszy wie-
otworzył pierwsze posiedzenie

Algierska młodzież
niezadowolona z sytuacji w kraju

Zebranie przygotowawcze Lonlerencji 
afro “ azjatyckiej znów odroczone

W czwartek; w godzinach przedpołudniowych panował w 
Algierze względny spokój, aczkolwiek utrzymuje się nadal 
napięta sytuacja. Coraz liczniejsze informacje mówią o na­
rastającym ruchu opozycyjnym przeciwko Radzie Rewolu­
cyjnej, zwłaszcza wśród młodzieży uniwersyteckiej. Maleja 
szanse odbycia konferencji afrykańsko-azjatyckiej w prze­
widzianym terminie.

W pierwszych ławach po­
selskich zajęli miejsca człon­
kowie kierownictwa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego z I sekreta­
rzem KC PZPR — W. Gomuł­
ką, prezesem NK ZSL — Cz. 
Wycechem i przewodniczącym 
CK SD — S. Kulczyńskim.

Ławy Rady Państwa i rządu 
pozostają jeszcze puste.

Po inauguracyjnym przemó­
wieniu marszalka-seniora na­
stąpił uroczysty moment ślu­
bowania posłów.

Sejm na wniosek PZPR, 
ZSL i SD przedstawiony przez 
posła B. Podedwornego wy-

brał marszałkiem Sejmu — 
Czesława Wycccha.

Obejmując przewodnictwo 
obrad marszałek Cz. Wycech 
w krótkim przemówieniu na­
kreślił ogólne zadania Sejmu, 
w jego rozpoczętej obecnie ka­
dencji.

Wicemarszałkami Sejmu — 
Izba wybrała posłów Zenona 
Kliszkę i Jana Karola Wende.

Na wniosek przedstawiony 
przez Władysława Gomułkę w 
imieniu PZPR. ZSL i SD oraz

cha, Franciszka Gesinga, Mie­
czysława Klimaszewskiego, 
Eugenię Krassowską, Romana 
Nowaka, J. Ozgę-Michalskie- 
go, R. Strzeleckiego, W. Wichę, 
Jerzego Zawieyskiego i Jerze­
go Ziętka.

Sejm dokonał następnie wy­
boru Komisji Mandatowo-Re- 
gulaminówej i przekazał _ jej 
sprawozdanie Państwowej Ko­
misji Wyborczej dotyczące wy 
borów do Sejmu przeprowa­
dzonych 30 maja br.

Na tym marszałek Sejmu 
Czesław Wycech ogłosił za­
mknięcie pierwszego posiedze-

nia Sejmu. Drugie posiedzenie 
Sejmu rozpocznie się w piątek 
o godz. 11. (PAP)

25 hm. - tfodz. 10,55

Transmisja TT 
z Sejmu

Telewizja Polska przepro 
wadzi transmiję bezpośred 
nią z drugiego w IV kaden 
cji' posiedzenia Sejmu PRL.

Początek transmisji 
godzinie 10,55. (PAP)

Od dzisiaj wakacie
Opierając się na wydarze­

niach z ostatnich dni koła 
dziennikarskie zwracają uwa­
gę na pewną symptomatyczną 
prawidłowość w ewolucji sy­
tuacji. Każdego wieczoru od­
bywają się w stolicy Algierii 
demonstracje probenbellow- 
skie, po czym w godzinach 
porannych i wczesnego popo­
łudnia życie powraca pozornie 
d® normy. W czwartek rano w 
Algierze panował względny 
spokój. Połączenia telefonicz­
ne z krajem były przerwane. 
Powtarzają się wiadomości na 
temat bardzo napiętej sytua­
cji w Annabie, która ;est od­
cięta od świata. Według po­
głosek, dokonano w tym mie­
ście setek aresztowań.

Komitet Wykonawczy Ogól­
nokrajowego Związku Stu­
dentów Algierskich ogłosił de 
klaraćję, w której domaga się 
uszanowania legalnych insty­
tucji kraju oraz przestrzega­
nia linii politycznej określo- 
r-j przez Algierski Front Wy­
zwolenia Narodowego. Korni* 
tet żąda natychmiastowego 
zwołania Komitetu Centralne­
go FLN i występuje w obro­
nie Ben Belli.

Studenci algierscy kształcący 
się na Uniwersytecie Bagdatlzkim 
potępili zamach stanu dokonany 
przez płk Bumediena i zażądali 
natychmiastowego uwolnicnia^pre 
zydenta Ben Belli.
. Prensa Latina publikuje pełny 
tekst oświadczenia Związku Stu­
dentów Algierskich studiujących 
na Kubie, które stwierdza, że za­
mach stanu dokonany przez pik 
Bumediena ma charakter reakcyj 
ny i wojskowy. Ta sama agencja 
publikuje również oświadczenie 
Związku Studentów Afrykańskich 
studiujących na Kubie. Wyraża 
ono niepokój o losy Ben Belli 
stwierdzając, iż zasłużył on na 
szacunek wszystkich ludów wal-

opublikowanej w Paryżu wzy 
wają oni członków przygoto­
wawczego Międzynarodowego 
Komitetu Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów, 
aby opuścili Algier i zorgani­
zowali w najbliższym czasie 
w innym kraju plenarne po­
siedzenie celem dokonania po 
nownej analizy sytuacji.

Przewrót nie zadowolił nawet 
pewnych przedstawicieli opozycji 
antybenbeilowskiej. oświadczył 
to Wyraźnie przebywający obec­
nie w Maroku Mohammed Budiaf.

Powołując się na wiarygodne 
źródła dyplomatyczne, korespon­
dent Agencji France Presse poda- 
je, że bezpośrednio po aresztowa­
niu prezydent Ben Bella przeby­
wał w Adrad (południowa Algie­
ria) skąd przewieziono go do Ta* 
manrasset, gdzie dotąd się znaj­
duje.

W czwartek w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się 
w Algierze zebranie Komite­
tu Przygotowawczego Konfe­
rencji Afrykańsko-Azjatyc- 
kiej. W skład komitetu wcho 
dzi 10 ambasadorów zaintere­
sowanych krajów.

W wyniku obrad rzecznik 
algierski zakomunikował ofi­
cjalnie, że termin konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych został przesunięty na so 
botę 26 bm. Konferencja była 
początkowo wyznaczona na 24 
czerwca. (PAP)

Pożegnanie szkoły
We Wszystkich szkołach

podstawowych 
Poznania i 
twa odbyło 
raj uroczyste 
roku szkolnego

i średnich 
wojewódz- 

się wczo- 
za kończenie

świętnie ubrani
1964/65. Od- 

i uczniowie
ze wzruszeniem żegnali 
swoich wychowawców i 
nauczycieli. Pedagodzy o- 
trzymali od wychowanków 
sporo kwiatów oraz przy­
rzeczenie poprawy w roku 
następnym.

V7 roku szkolnym 1964'65 
uczęszczało do szkół pod­
stawowych Poznania około 
59 730 uczniów, a w wo­
jewództwie —ponad 355 000. 
Ponadto w szkołach śred­
nich (licea ogólnokształcą­
ce, technika i szkoły za­
wodowe dla młodzieży) 
uczyło się w Poznaniu bli­
sko 27 000 uczniów. W wo­
jewództwie rok szkolny za­
kończyło wczoraj w szko­
łach średnich około 48 470 
młodzieży. Od dzisiaj za­

dem rozpoczął się dla ucz­
niów okres wakacyjny. 
Sporo spośród nich spędzi 
wakacje na koloniach i obo 
zach, a część na wczasach 
w mieście lub półkoloniach.

Największy 
kontrakt targowy

Goście-transakcje-spotkania
rżących o wolność nie 
Afryce, ale i na całym

W Sofii kształcący się 
<1enci algierscy, iraccy,

tylko w 
świecie.

tam stu- 
syryjscy,

libańscy, jordańscy i Cypryjczy­
cy zorganizowali -wiec protesta­
cyjny przeciwko zamachowi sta- 

solidaryzując się z prezyden­
tem Ben Bella.

Znamienną uchwałę podjął 
Francuski Związek Młodzieży 
Komunistycznej. W deklaracji

stosunki dyplomatyczne 
z Francją

W czwartek w Sajgonie mi­
nister spraw zagranicznych 
Wietnamu południowego 
^ran Van Do, zakomunikował 
na konferencji prasowej, że 
Wietnam południowy postano 
"ii zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Francją. Tran van Do 
°skarżył rząd francuski .,o u- 
^iclanie pomocy bezpośred­
niej lub pośredniej wrogom 
Wietnamu południowego oraz 
o Wywoływanie zamieszania w 
s'iach zbrojnych i wśród lud­
ności Wietnamu”. (PAP)

Wczoraj przybyły na tereny targowe kolejne oficjalne de­
legacje, w celu zapoznania się z ekspozycją w interesują­
cych je dziedzinach. W skład delegacji Komitetu Organiza­
cji Współpracy Kolei, mającego swoją stałą siedzibę w War­
szawie, wchodzą przedstawiciele Chińskiej Republiki Ludo­
wej, CSRS, Mongolii, NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Na czele 
tej grupy gości targowych stoi przewodniczący Komitetu —
Henryk Drążkiewicz.
MTP zwiedzała także wczo­

raj delegacja Czechosłowac­
kiej Izby Handlowej, w oso­
bach T adislva Vesely i Josefa 
Śedy. Przybyła ona na zapro­
szenie Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego.

Przebywająca w Polsce de­
legacja ' belgijskiej federacji 
Z w. Zawodowych (FGTB) za- 
poznaje się obecnie z naszym 
krajem. W czwartek przyoy 
la do Poznania i na MTP, 
cześć tej delegacji z zastępcą 
sekretarza FGTB - George-

Gogne. Gościom towarzy 
szy sekretarz CRZZ Kazi­
mierz Nowicki i główny in­
spektor pracy — Zdzisław 
Wierzbicki. Związkowcy bci- 
eijscy przebywała w Poisce 
na zaproszenie CRZZ.

5 000 WAGONÓW!
Czwartek upamiętnił się pod 

pisaniem, największego na o- 
becnvch MTP. kontraktu o 
snrzedaż polskich wyrobów.

radziecką centrala Ala 
^inoimnort. a polska kol- 
mAY zawarto Dorozumienie o 
dostawach do ZSRR wagonów 
gwarowych różnych typów 
jak: towarowe, samowyładow

cze i specjalne cysterny. Na 
tej podstawie wyeksportujemy 
w roku przyszłym około 5 000

Dokończenie na str, 2

25-26 hm. w Poznaniu

Krajowa narada 
redaktorów 

prasy zakładowej
Dzisiaj w Klubie Fabrycz­

nym HCP rozpoczęły się 2- 
dniowe obrady redaktorów 
prasy zakładowej poświęcone 
sprawom nowoczesności pro­
dukcji, eksportu i kooperacji 
przemysłowej. Organizatorem 
narady jest zespół prasowy 
CRZZ, a gospodarzem: Zakła­
dy H. Cegielski.

W programie narady prze­
widziane są m. in.: ocena tema 
tyki nowoczesności produk­
cji na łamach trzech poznań­
skich gazet zakładowych: „Na 
szej Trybuny” (HCP). „Pome- 

i towca” i „Stomilowca.” oraz 
j konferencja nrasowa w dyrek 
1 cji MTP. (pch)

Marszałek
Czesław

Sejmu PRL
Wycech

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz

Przewodniczący Rady Pańsfwa 
Edward Ochabło konsultacji z przedstawi­

cielami bezpartyjnych kół po­
selskich — Sejm wybrał prze- 
wodniczącvm Rady Państwa 
Edwarda Ochaba, zaś funkcję 
sformowania nowego rządu 
PRL powierzył Józefowi Cy­
rankiewiczowi, którego- powo­
łał na stanowisko prezesa Ra­
dy Ministrów.

Zastępcami przewodniczące­
go Rady Państwa Izba wybra­
ła S. Kulczyńskiego, O. Lan­
gego, Ignacego Logę-Sowiń- 
skiego i B. Podedwornego — 
sekretarzem Rady J. Horodec 
kiego oraz członkami Rady 
Państwa W. Gomułkę, K. Bana
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Protest kobiet
Setki kobiet amerykańskich ze­

brało się przed Białym Domem, 
aby zaprotestować przeciwko po­
lityce amerykańskiej w Wietna­
mie. Demonstracja zorganizowana
została 
nazwą 
kój”.

przez stowarzyszenie
;,Kobiety walczcie o

pod 
po-

Zgoda — ale...
Pułkownik Caamano i generał 

Imbert zgodzili się w zasadzie na 
propozycje wysunięte przez Or­
ganizację Państw Amerykań­
skich w celu rozwiązania kryzy­
su dominikańskiego. Ze swej stro­
ny ^wysunęli jednak szereg warun 
ków.

Do Bratska
Prezydent Tito oraz towarzyszą 

ce mu osoby udały się specjalnym 
samolotem do Bratska. Prezydent
Tito zwiedzi tam największą 
swiecie elektrownię wodną.

Groźny żywioł

na

Jak wynika z ostatnich informa
cji, wody na Dunaju powoli opa 
dają, ale niemniej sytuacja na tej 
rzece jest w dalszym ciągu
groźna. Tak np.
cji — jak oznajmił 
nictwa — powódź 
tys. ha zasiewów.

Czechosłowa- 
minister rol-
zniszczyła 45

Dziwne samobójstwo
W środę wyskoczył przez okno

VIII piętra zabijając
miejscu jeden z wyż: 
ników brytyjskiego

się na
szych urzęd- 
ministerstwa

spraw zagranicznych Williams. 
Biysl on udział w organizowaniu 
szeregu konferencji międzynarodo 
wjeb, m. in. obradującej obecnie 
w Londynie konferencji 
s^iej Wspólnoty Narodów.

Ze sportu

Brytyj-

W meczu o wejście do II 
piłkarze poznańskiego Lecha 
konali Czarnych żagań 3:2

po-

(t. p.)

inauguracyjna posiedzenia 
klubów poselskich PM ZSL i SB

W citwartek w godzinach przedpołudniowych odbyły się 
pierwsze w IV kadencji Sejmu posiedzenia klubów posel­
skich PZPR, ZSL, SD.
Posiedzeniu Klubu Posel­

skiego PZPR przewodniczył I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka. W prezydium 
obrad zasiedli również Józef 
Cyrankiewicz, Edward Gierek, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Edward Ochab, Marian 
Spychalski.

Posiedzenie otworzył Wła­
dysław Gomułka, który w 
imieniu Komitetu Centralne­
go. przywitał serdecznie po­
słów PZPR, jak również tych 
bezpartyjnych posłów, którzy 
postanowili skupić się przy 
Klubie Poselskim Partii. Wła­
dysław Gomułka podkreślił, 
że posłowie zobowiązani są do 
rzetelnej i aktywnej pracy 
nad realizacją zadań, wynika­
jących z programu wyborcze­
go Frontu Jedności Narodu i 
uchwał KC Partii. Wyraził 
przekonanie, że posłowie kort 
kretną pracą potwierdzą, iż 
godni są zaufania jakim ob­
darzyło ich społeczeństwo.

O roli klubu i aktualnych 
zadaniach posłów w IV ka­
dencji mówił członek Biura 
Politycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko.

Stwierdził on, że do najważniej­
szych zadań stojących przed no­
wym Sejmem należy opracowa­
nie następnego planu 5-Ietniego 
oraz planu i budżetu na rok przy 
szły, w pracach tych uwzględniać 
się będzie plany alternatywne 
zgłoszone przez załogi.

Ważnym zadaniem Sejmu bę­
dzie zajęcie stanowiska w stosun­
ku do tych wniosków i postula­
tów wyborców, które wymagają 
decyzji na szczeblu centralnym.

Nowy Sejm kontynuować bę­
dzie prace kodyfikacyjne, zwłasz 
tza nad projektem kodeksu kar- 
neg”.

Mówiąc o pracy Klubu Posel­
skiego PZPR, Z. Kliszko podkre­
ślił znaczenie współdziałania z 
klubami ZSL i SD.

Komisje sejmowe są elementem 
charakterystycznym naszego lu­
dowego parlamentaryzmu — pod­
kreślił następnie mówca — jest to 
ważne forum dla konfrontacji po­
glądów i doskonalenia na tej pod­
stawie projektów ustaw', jak rów­
nież dla praktycznego oddziały­
wania na działalność administra­
cji państwowej,

Wiele uwagi poświęcił Z. Klisz­
ko zadaniom zacieśniania współ- 
pracy Sejmu z radami narodowy­
mi. w tej dziedzinie mamy znacz­
ne doświadczenia, które należy 
wykorzystywać i rozwijać.

Organizatorem pracy poselskiej 
rv terenie — mówił Z. Kliszko — 
są Wojewódzkie Zespoły Posel­
skie. Dużą rolę w ich działalnoś­
ci odgrywają grupy partyjne. Sy­
stematyczne spotkania posłów z 
wyborcami są doniosłą cechą na­
szego parlamentaryzmu. W mi­
nionej kadencji odbyło się ponad 
33 tys. takich spotkań. Działal­
ność tę należy wzbogacać, spotka­
nia powinny odbywać się bardziej 
systematycznie, we wszystkich o- 
kręgach.

Po omówieniu roli posłów urlo­
powanych (zwolnionych od pracy 
zawodowej) mówca podkreślił, że 
w poprzedniej kadencji pomyśl­
nie rozwijała się współpraca Klu­
bu Poselskiego PZPR z Kołem Po 
słów Bezpartyjnych. Kierownic­
two naszej partii — stwierdził Z.
Kliszko wysoko sobie ceni

Dokończenie na sir. 2

Delegacja

bawiła w Poznaniu
Na zaproszenie CRZZ przy­

była do Polski pięcioosobowa 
delegacja Belgijskiej Pow­
szechnej Federacji Pracy 
(FGTB). Przewodniczy jej za­
stępca sekretarza generalne­
go tej organizacji — Georges 
Genge. Wczoraj przywódcy 
belgijskiego ruchu robotnicze­
go odwiedzili nasze miasto; 
zostali przyjęci przez przewód 
niczącego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania — Jerzego 
Kusiaka (dyskutowano m. in. 
na temat współpracy zwią­
zków zawodowych z radami). 
Godziny popołudniowe goście 
poświęcili zwiedzaniu MTP.

Dzisiaj przed południem, de 
legację podejmuje załoga i 
kierownictwo Zakładów H. 
Cegielski. Wizyta u Cegiel- 
szczaków połączona jest ze 
zwiedzaniem poszczególnych 
oddziałów przedsiębiorstwa. 
Związkowcom belgijskim to­
warzyszy z ramienia CRZZ — 

, sekretarz Kazimierz Nowicki 
'oraz przewodniczący n?sze; 
WKZZ — Konstanty Golik i 
sekretarz — Edmund Kowal­
ski.

W godzinach popołudnio­
wych goście udali się w dalszą 
podróż do Bydgoszczy, (kj)



Obrady działaczy 
spółdzielczości 

inwalidzkiej
W Warszawie rozpoczął w 

czwartek 3 dniowe obrady VI 
Zjazd Związku Spółdzielni In­
walidów.

Witając uczestników zjazdu, 
wicepremier F. Waniołka prze 
kazał od Komitetu Centralne­
go Partii i rządu serdeczne 
pozdrowienia i słowa uznania 
dla działaczy i członków związ 
ku za aktywną pracę i huma­
nitarną działalność w przywra 
caniu ludziom ciężko poszko­
dowanym na zdrowiu przydat 
ności zawodowej i społecznej.

Związek zatrudnia prawie 
110 tys. osób o ograniczonej 
sprawności fizycznej tj. ok. 80 
proc, ogółu inwalidów.

O problemach rehabilitacji 
inwalidów mówili m. in. prze­
wodniczący Komitetu Drob­
nej WTy twórczości — Włodzi­
mierz Lechowicz i minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Jerzy Sztachelski.

Referat sprawozdawczy o 
działalności związku za okres 
ostatnich 4 lat wygłosił pre­
zes tej organizacji — Aleksan 
der Futro. (PAP)

XXXIV MTP • XXXIV MTP
Dokończenie ze str. 2 

takich wagonów. Jednocześnie 
Targi przyczyniły się do na­
wiązania rozmów w sprawie 
kolejnego kontraktu, który zo 
stanie podpisany jeszcze w 
tym roku. Rozmowy dotyczą 
dalszego eksportu 350 wago­
nów osobowych do ZSRR.

Równie interesującą trans­
akcję zawarła także centrala 
Centrozap z radzieckimi kon­
trahentami. Chodzi tu o eks­
port maszyn hutniczych, któ­
re dostarczymy w przyszłym 
roku z bytomskiej Huty Zyg­
munt, produkując je w opar­
ciu o radziecką dokumenta­
cję. Kontrakt ten stanowi.kon 
tynuację podjętego przed dwo 
ma laty eksportu urządzeń 
hutniczych, zwłaszcza walców 
niczych — do Związku Ra­
dzieckiego. Fakt to godny 
podkreślenia, bo jeszcze do 
niedawna byliśmy importe­
rem takiego sprzętu.

Na MTP polskie Towarzy­
stwo Handlu Międzynarodo­
wego „DAL” prowadzi oźywio 
ne rozmowy handlowe z licz­
nymi firmami Europy zachod­
niej i Ameryki. „DAL” pod­
pisał także wiele kontraktów 
na pokaźne sumy. Polegają 
one na bezdewizowej wymia­
nie towaru za towar. W ten 
sposób uzyskaliśmy już nie­
które maszyny i surowce w 
zamian za*  artykuły chemicz­
ne, maszyny do szycia, opo­
ny i niektóre artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego. „DAL” zawarł 
także transakcje wielostronne 
z ZSRR i Jugosławią, a per-

*RSW „Prasa” Druk: 7ak’3dv 
Graficzne im. M. Kasprzaka-
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Hinduski minister 
z wizytą w Polsce
Na zaproszenie ministrów 

handlu zagranicznego, górnic­
twa i energetyki oraz przemy­
słu ciężkiego w środę przybył 
do Polski minister stali i gór­
nictwa Republiki Indii — dr 
N. Sanjiva Reddy. Towarzy­
szy mu podsekretarz stanu dr 
K. C. Madappa.

Podczas swego pobytu w 
Polsce, gość hinduski zwiedzi 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie, Hutę „Warszawa”, 
kopalnie „Staszic” i „Wesoła” 
na Śląsku oraz szereg innych 
zakładów7 przemysłowych.

Ministra Stali i Górnictwa 
Indii oraz towarzyszącego mu 
podsekretarza stanu przyjął 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. (PAP)

Czego domaga się 
boński minister obrony?

W czwartek przed połud­
niem, kontynuowano w za- 
chodnioniemieckim Bundesta­
gu debatę w sprawie uchwa­
lenia ustawodawstwa wyjątko 
wego, rozpoczętą w dniu 16 
bm.

Pierwszym mówcą był boń­
ski minister obrony von Has- 
sel, który domagał się od Bun 
destagu uchwalenia całego 
pakietu ustaw wyjątkowych i 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń nuklearną. (PAP)

Czerwcowy spis rolny zakończony
W 800 wylosowanych wsiach dokona się spisów kontrolnych

Ponad 120 tys. rachmistrzów przeprowadzających czerw­
cowy spis rolny zakończyło 24 bm. zbieranie w gospodar­
stwach chłopskich informacji, które dotyczyły, powierzchni 
i struktury zasiewów, pogłowia bydła i trzody chlewnej, 
liczby drzew i krzewów owocowych a także — po raz pier­
wszy traktorów.

Fundusze na oświatę 
dla Afrykanów w RPA 
Dania jest trzecim krajem, 

który postanowił przekazać 
pewne fundusze na cele szko­
lenia i oświaty mieszkańcom 
Południowej Afryki.

Jakkolwiek projekt ten ogło 
szony przed rokiem przez Ra­
dę Bezpieczeństwa nie zawie­
ra wzmiansi, iż biali miesz­
kańcy RPA są pozbawieni 
prawa korzystania z funduszu, 
to jednak praktycznie szkole­
niem tego rodzaju objęci będą 
jedynie rdzenni Afrykanie.

Obok Danii pewne kwoty 
pieniężne przekazała W. Bry­
tania i Norwegia. (PAP) 

traktuje jeszcze w tej sprawie 
z CSRS i Węgrami.

OBRADY REDAKTORÓW
PRASY TECHNICZNEJ
Z okazji XXXIV MTP i 

inicjatywy Zarządu Targów 
odbyło się w Wolsztynie sym 
pozjum redaktorów prasy tech 
nicznej z krajów członków 
RWPG. Współorganizatorami 
tej imprezy były także Wy­
dawnictwa Czasopism Tech­
nicznych NOT oraz AGPOLU.

W obradach udział wzięło 
dziesięciu dziennikarzy z sied 
miu krajów, przedstawiciele 
redakcji warszawskich, oraz 
dyrektor Zarządu MTP —' Ste 
fan Askanas, dyrektor Wydaw 
nictwa NOT — J. W. Czar­
nowski i wicedyrektor AGPO­
LU — Wiesław Łukomski. 
Podstawą do dyskusji był re­
ferat dyr. Czarnockiego pt. 
„Zadania prasy technicznej w 
popularyzacji postępu tech­
nicznego”. Podczas obrad u- 
częstnicy sympozjum omówili 
zasadnicze problemy wymia­
ny informacji technicznej, tak 
że w łonie RWPG, (zs)

Odpowiedź ZSRR 
na demarche 

ambasadorów Anglii
Ghany i Nigerii

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygin, o- 
świadczył, że nikt nie upo­
ważniał Związku Radzieckie­
go. do prowadzenia rokowań 
w sprawie Wietnamu i że rząd 
radziecki nie zamierza roko­
wań takich prowadzić.

A. Kosygin złożył to oświad­
czenie w odpowiedzi na de­
marche ambasadorów trzech 
państw — W. Brytanii, Ghany 
i Nigerii — którzy w środę 
zwrócili się do rządu ZSRR z 
prośbą o przyjęcie misji sze­
fów rządów Anglii, Ghany, 
Nigerii oraz Trynidad-Tobago 
w sprawie Wietnamu.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR oznajmił, że zda­
niem rządu radzieckiego w 
sprawie tej należałoby zwró­
cić się do rządu kraju, który 
jest ofiarą agresji — do rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, jak również do 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowe­
go, reprezentującego naród 
oołudniowowietnamski, wobec 
którego Stany Zjednoczone 
podjęły zbrojna interwencję i 
ingerują w jego wewnętrzne 
sprawy Byłoby także rzeczą 
logiczną, gdyby misja szefów 
rządów czterech krajów wy­
korzystała swój wpływ i zażą­
dała od rządu USA niezwłocz­
nego zaprzestania interwencji 
zbrojnej i wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
południowego oraz zaprzesta­
nia agresywnych działań prze­
ciwko Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu. Stany Zjed­
noczone — i to wyłącznie one 
—‘ ponoszą odpowiedzialność 
za te agresje oraz za stworze­
nie ogniska wojny w tym re­
jonie. (PAP)

Te same dane zebrano w 
minionym tygodniu w PGR i 
spółdzielniach produkcyj-
nych.

Według oceny organizatora 
spisu — Głównego Urzędu Sta 
tystycznego, spis rolny prze­
biegał,w całym kraju spraw­
nie. Sumiennie wywiązywały 
się ze swoich obowiązków ze­
społy zbierające dane, a rolni­
cy udzielali informacji ze zro­
zumieniem znaczenia tej do­
rocznej akcji, dzięki której u- 
zyskuje się materiały niezbę­
dne dla prawidłowej oceny sy 
tuacji gospodarczej wsi, usta­
lenia kierunków pomocy pań­
stwa dla rolnictwa, planowa­
nia w zakresie zaopatrzenia 
miast w płody rolne a wsi — 
w środki produkcji.

Wobec dużej roli, jaką ma­
teriały spisowe odgrywają w 
naszym planowaniu gospodar­
czym konieczne jest sprawdzę 
nie zgromadzonych informa­
cji na drodze tzw. badań kon-; 
trolnych, przeprowadzanych 
co roku po zakończeniu spi­
su. W tym celu w ok. 800 wy­
losowanych wsiach oraz w ok. 
700 obwodach spisowych w 
miastach (idzie tu o bezrol­
nych właścicieli żywego in­
wentarza) dokona, się spisów 
kontrolnych zwierząt gospodar 
skich. Równocześnie przepro­
wadzi się pomiary kontrolne

70 lat istnienia „Dziekanki

Krajowy zjazd 
psychiatrów

Państwowy Szpital dlą Ner­
wowo i Psychicznie Chorych 
„Dziekanka” w Gnieźnie ob­
chodzi 70-lecie swego istnie­
nia.

Z tej okazji Ministerstwo 
Zdrowia przy współudziale In­
stytutu Psychoneurologiczne- 
go zorganizowało 3-dniową 
krajową naradę dyrektorów 
szpitali psychiatrycznych oraz 
Wojewódzkich Poradni Zdro­
wia Psychicznego.

Pierwszy dzień zjazdu po­
święcono jubileuszowi „Dzie­
kanki”. Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się 
uroczyste spotkanie załogi szpi 
tal a jego byłych'pracowników 
oraz przybyłych na zjazd psy­
chiatrów z miejscowymi i wo­
jewódzkimi władzami.

Gości powitał dyrektor Szpi 
tala — dr M.' Jaska. 16'za­
służonych pracowników otrzy­
mało pamiątkowe medale, przy 
znane im przez Prezydium 
MRN i Miejski Komitet FJN 
w Gnieźnie. Goście zwiedzili 
również wystawę obrazującą 
rozwój szpitala. Delegacja le­
karzy złożyła także kwiaty na 
grobie założyciela i długolet­
niego dyrektora „Dziekanki”, 
twórcy nowoczesnego szpital­
nictwa psychiatrycznego — 
doc. dr. A. Piotrowskiego.

Po południu goście spotkali 
się ponownie na zebraniu po­
znańskiego oddziału Polskie­
go Towarzystwa Psychiatrycz­
nego. Dziś i jutro trwać bę­
dzie narada poświęcona kie­
runkom rozwojowym współ­
czesnej psychiatrii, nowoczes­
nym metodom leczenia oraz 
najwłaściwszej organizacji szpi 
talnictwa. (wch)

Wysokie osobistości 
winne śmie/ci Lambrakisa
Podporucznik greckiej żan­

darmerii, Kapelonis, oskarżo­
ny w sprawie o zabicie boha­
tera narodowego Grecji, Lam 
brakisa, złożył w7ażne zezna- 
nia demaskujące byłego na­
czelnika żandarmerii północ­
nej Grecji, gen. Micosa i puł­
kownika żandarmerii Dolka- 
sa.

W zeznaniach złożonych na 
piśmie i przekazanych proku­
ratorowi Salonik, Kapelonis 
stwierdza, iż właśnie oni „by­
li organizatorami tego prze­
stępstwa i wydali mu bezpo­
średnio odpowiednie rozka­
zy”. W związku z tymi zezna­
niami, prokuratura zażądała 
orzeprowadzenia dodatkowe­
go śledztwa. (PAP) 

powierzchni zasiewów w ok. 
600 wylosowanych wsiach.

Pozwoli to na ustalenie e- 
wentualnych .odchyleń 'wyni­
ków spisu od faktycznego sta 
nu. Spisy kontrolne rozpoczną 
się 25 bm. a zakończą 30 czer 
wca. (PAP)

Plenum Związku 
Metalowców

W czwartek odbyło się w War­
szawie plenum Związku Zawodo­
wego Metalowców. W obradach, 
którym przewodniczył Janusz Ka 
sprowicz, przewodniczący ZG 
Związku, wziął udział wicemini­
ster przemysłu ciężkiego Jan 
Szewczyk. Plenum omówiło dzia­
łalność organizacji w roku ubie­
głym i bieżącym oraz wytyczyło 
zadania na najbliższą przyszłość.

PAP

20-laelG HadaWaj,
THarynarhl 
Ufo/annaj

Główne obchody święta 
rynarki Wojennej odbędą 

Ma­
sie

26 i 27 bm. w Gdańsku. Jest w 
nich zapowiedziany udział okrę­
tów wojennych ZSRR i NRD.

W sebote odbędzie sie uro­
czystość złożenia wieńców na 
Westerplatte oraz w Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich.

W niedzielę po salucie arty­
leryjskim odbędzie sie defilada 
lądową oddziałów Marynarki 
Wojennej, a następnie wielka 
parada morska.

Przygotowania do parady woj­
skowej weszły w ostatnia fazę. 
Pododdziały wojsk lądowych, 
które wezmą udział w defiladzie, 
przebywała obecnie w Gdańsku 
na specjalnym zgrupowaniu.

Również załogi okrętów przy- 
uofowuia sie do parady, w któ­
rej wezmą udział najnowocześ­
niejsze jednostki. Na zdjęciu: 
kutry torpedowe w akcji.

Fot. — CAF

Nowe kadry dla górnictwa
Uroczysty przebieg miało zakończenie roku szkolnego w 

Zagłębiu Konińskim. Okolicznościowe akademie odbyły sic 
w 126 szkołach podstawowych powiatu. 260 dziewcząt i 
chłopców otrzymało świadectwa dojrzałości. Wielu z nich 
wybiera się na wyższe uczelnie techniczne.

Mury Zasadniczej Szkoły hale). W przyszłym miesiącu 
Górniczej w Marantowie koło 670 córek i synów pracowni- 
Konina opuściło 156 absolwen- ków Kopalni „Konin” skorzy- 
tów z tytułami wykwalifiko- sta z zorganizowanej przez
wanych górników-elektryków 
i górników-mechaników. Mło 
dzi fachowcy zasilą kadry 
miejscowego rejonu i zatrud­
nieni zostaną m. in. w kopal­
niach węgla brunatnego — A- 
damów, Gosławice, Pątnów, 
Kazimierz i Jóźwin.

Już za dwa dni autobusy po­
wiozą młodzież szkolną Zagłę­
bia Konińskiego na zasłużony 
odpoczynek. Pierwsza 80-oso- 
bowa grupa dzieci górników 
wyjedzie do Krościenka (Pod-

W Rio de Janeiro

Hagroda dla 
polskiej śpiewaczki

Na międzynarodowym kon­
kursie śpiewaczym, który w 
dniach 10—20 bm. odbywał się 
w Rio de Janeiro, młoda pol­
ska śpiewaczka Hanna Rej- 
mer otrzymała czwartą nagro­
dę i złoty medal. Artystce 
akompaniowała Renata "Hu- 
men. (PAP)

„Pomet“ wśród 9 eksperymentujących 
zakładów odlewniczych

Od połowy br. podjęty zostanie eksperyment gospodar­
czy w przemyśle odlewniczym. Zostaną nim objęte odlew­
nie w Pomorskich Zakładach Budowy7 Maszyn w Bydgosz­
czy, fabryce Urządzeń Mechanicznych „Poręba”, w Dolno­
śląskich Zakładach Metalurgicznych „Nowa Sól”, FSC w 
Lublinie, w Skoczowie, Zakłady Metalurgiczne „p0. 
met” w Poznaniu oraz kuźnie „Ustroń” koło Cieszyna i w 
hucie „Batory”.
Eksperyment polega na 

wprowadzeniu w tych 9 za­
kładach zmian w zakresie pla 
nowania, finansowania i płac. 
Zmiany opierają się na no­
wych miernikach produkcji 
(wartość normatywna oblicza 
na według ceny za poszcze­
gólny wyrób). Równocześnie 
plany dla kuźni i odlewni (w 
formie zadań i środków) zo- 
stają wyodrębnione z planów 

z przyję-przedsiębiorstw
ciem zasady rozrachunku we­
wnętrznego.

Odpowiednio do zwiększa­
jących się zadań i przekra? 
czania planów produkcji wzra 
stać będzie fundusz płac. W 
tej dziedzinie jednakże wpro­
wadza sie bardzo istotne, a 
zarazem interesujące novum.

Z oszczędności uzyskanych 
na kosztach materiałowych 
zostanie wydzielony specjalny 
fundusz z przeznaczeniem na 
wzrost płac. Z funduszu tego 
korzystać będą także, w for­
mie odpowiednich premii, pra 
cownicy inżynieryjno-technicz 
ni, którzy mają wpływ na u- 
zyskiwane oszczędności. Z 
części tych środków’ utworzo­
ny zostanie fundusz gwaran­
cyjny — na ewentualne opła­
cenie napraw nieodpowiednio 
wykonanych wyrobów. Po ro­
ku pozostałe na rachunku te-; 
go funduszu kwoty zasilą fun­
dusz zakładowy.

Do eksperymentu gospodar­
czego w odlewnictwie organa 
kierownicze przywiązują dużą 
uwagę. Ma on na celu stwo­
rzenie bardziej sprzyjających 
warunków, w tym także bódź 
ców materialnego zaintereso­
wania dla wzrostu produkcji 
w tym dziale gospodarki. Roz 
wijający się przemysł maszy­
nowy i inne gałęzie wymagają 
coraz więcej produktów od- 

ten zakład akcji letniej. Mło­
dzież wypoczywać będzie nad 
morzem — m. in. w Kołobrze­
gu, w Miastku i Kępicach (woj. 
Koszalin).

(Zet)

Erhard czołowym i 
atutem wyborczym GOU

Jak wynika z programów 
akcji wyborczej CDU/CSU — 
kanclerz Erhard stanowić ma 
czołowy atut, propagandowy 
tej partii zacnodnioniemieckiej 
w jej rozgrywce o władzę ze 
znacznie silniejszą niż poprze­
dnio SPD. Wyrazem tej ten­
dencji jest m. in. zapowiedź u- 
działu Erharda w około... 5.000 
zebrań i wieców przedwybor­
czych, jakie przewiduje pro­
gram kampanii CDU/ĆSU w 
terminie do 19 września br. 
(dzień wyborów do Bundesta­
gu). (PAP) 
iiiiiiiiiiiiliiiiiiiimnmiiiffliim^

Dzisiejszy serwis inf.ormacvinv 
opracował Janusz Marchlewski. 

lewnictwa. Przemysł odlewni­
czy nie nadąża z pokryciem 
wszystkich zamówień. Podej­
mowany eksperyment zmie­
rza do jak najpełniejszego w 
korzystania wszelkich istnie­
jących w odlewnictwie re­
zerw produkcji z korzyścią 
dla załóg. (PAP)

Kongres ICOMOS 
w Krakowie

Na zamku królewskim na 
Wawelu wznowione zostały w 
czwartek obrady kongresu 
Międzynarodowej Rady Ochro 
ny Zabytków i Zespołów Za­
bytkowych (ICOMOS).

W dniach od 20 do 22 bm. 
uczestnicy Kongresu obrado­
wali w Warszawie.

Dyrektor Państwowych Zbio 
rów Sztuki na Wawelu, prof. 
dr Jerzy Szabłowski, podkre­
ślił w swym przemówieniu, że 
Wawel wydaje się szczególnie 
powołany na miejsce ukonsty­
tuowania się międzynarodowej 
organizacji, której naczelną 
troską będzie opieką nad za­
bytkami.

Uczestników obrad podej­
mował w siedzibie Prezydium 
Rady Narcdowe.j Krakowa je­
go przewodniczący, Zbigniew 
Skolicki. Goście zwiedzili rów 
nież Wawel, Collegium Maius 
UJ oraz Muzeum Czartory­
skich. (PAP)

limipmyine 
posiedzenia

Dokończenie ze str. 1 
współpracę z posłami bezpartyj­
nymi.

Z. Kliszko wyraził głębokie 
przekonanie, że każdy członek 
Klubu Poselskiego PZPR dołoży 
maksimum wysiłków, by jak naj­
lepiej wykonywać ważne i odpo­
wiedzialne zadania powierzone 
przez partię jej przedstawicielom 
w’ Sejmie.

Obrady Klubu Poselskiego 
ŻSL zagaił prezes NK ZSL 
Czesław Wycech. W czasie po 
siedzenia omówiono sprawy 
związane z działalnością klu­
bu w nowej kadencji oraz wy 
brano prezydium klubu, któ­
rego przewodniczącym został 
Bolesław Podedworny, zastęp 
cami*  przewodniczącego — An 
toni Korzycki i Henryk Skro­
bisz, sekretarzem — Franci­
szek Sadurski.

Posiedzenie Klubu Posel­
skiego SD zagaił przewodni­
czący CK SD prof. Stanisław 
Kulczyński, który podkreślił, 
że wyniki wyborów do Sejmu 
były wyrazem jedności całego 
społeczeństwa i poparcia pro­
gramu Frontu Jedności Na­
rodu. W czasie posiedzenia 
dokonano wyboru prezydium 
klubu, którego przewodniczą­
cym został Jan Karol Wende, 
wiceprzewodniczącym Stani­
sław Kaliszewski, sekreta­
rzem Paweł Dubiel. Następnie 
sekretarz generalny CK SD 
Jan Karol Wende poinformo­
wał posłów o pracach doty­
czących obecnego Sęjmu.

PAP

Memorandum
rządu KRL-D

Rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowro-Demokratycznej 
ogłosił memorandum, w któ­
rym domaga się stanowczo 
wycofania wojsk amerykań­
skich z Korei Południowej..

Rząd KRL-D podkreśla, & 
imperializm amerykański sta­
nowi główną przeszkodę 
drodze przywrócenia jedności 
Korei i utrzymania pokoju na 
Dalekim Ws.chodz-ie i w całej 
Azji oraz oświadcza, że spra­
wa przywrócenia jedności kra 
ju powinna być rozstrzygnięta 
przez sam naród koreansK 
bez żadnej ingerencji z zew­
nątrz w drodze powszechny^ 
wyborów opartych na zasa­
dzie demokratycznej. (PAP) _

G^OS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redak^' 
Poznań ulica Grunwaldzka ■ 
Centrala tel. 611-21 łaczv wsz* ’ 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Ft-asow



Nekrolog brakoroba
...i metryka 

mistrza jakości
mieściła rosłego mężczyznę a Których długość 

dwo wystarczały nieletniemu dziecięcto^^
Przecież to nie tak dawno
Zgoda - powie zapewne niejeden czytelnik - ale satyry­

cy chleba wciąż jeszcze nie stracili. Mamy złe radioaparaty 
tępe żyletki, szybko ścierające się opony, wiele mSzyn 
przestarzałej konstrukcji... maszyn

To również prawda. Ale różnica między wczoraj™ 
brakorobstwem a naszymi dzisiejszymi ‘„kłopotami z 
kością rzuca się wyraźnie w oczy. Inne są przejawy, inne 
źródła. Tym niemniej wydaje się, że lepsze uświadomienie 
sobie ną czym owa rczmca polega - powinno być użyteczni 
iw nowej zmienionej sytuacji. Bo mimo wszystko chodzi 
przecież o dalszy krok na tej samej drodze.

BRAKORÓB BYŁ INDYWIDUALISTĄ
W portrecie brakoroba, tak jak widzieliśmy go przed 

kilicu laty, nujoaidziej dominującą cecha było chyba ni^- 
chlujstwo. Brakorób to pracownik niedbały i lekceważący 
swoje obowiązki, pracujący byle zbyć, partacz i kanciarz. 
Nie znaczy to oczywiście, że był on osobiście za wszystko 
odpowiedzialny. U jego kolebki stał brak kwalifikacji i brak 
dyscypliny, niedostatek kontroli podawał rękę pogoni za 
ilością.

Chociaż obraz tej jest, niewąpliwie uproszczony, można 
z niego wyciągnąć słuszny wydaje się wniosek, że tak nie­
chlubnie w naszej pamięci zapisana figura brakoroba była 
postacią indywidualnego fuszera, a zjawisko brakoróbstvvTa 
wynikało z powielenia w tysiącach czy dziesiątkach tysięcy 
owych pojedynczych fuszerów. Jeżeli więc dziś możemy po­
wiedzieć — oczywiście również uogólniając — że chorobę 
brakoróbstwa w jego dawnej postaci uważamy za przezwy­
ciężoną, to zawdzięczamy to przede wszystkim zastosowa­
niu środków likwidujących indywidualne fuszerstwo — pod­
niesieniu kwalifikacji i dyscypliny, umocnieniu odpowie­
dzialności i kontroli.

MISTRZA RODZI ZESPOŁOWE DZIAŁANIE
A jakościowe tarapaty, których nie skąpi nam dzień dzi­

siejszy?
Tu nie można chyba doprowadzić do wspólnego mianow­

nika wszystkich przyczyn i źródeł składających się na ra­
diowe reklamacje i biadolenia nieogolonych, na przedwcze­
śnie zdarte opony i nie wytrzymujące niekiedy współza­
wodnictwa z nowoczesnością maszyny. Bo na etapie rozwi­
niętej produkcji korzenie „kłopotów z jakością” są niezmier­
nie powikłane i różnokierunkowe.

Można się co najwyżej 'pokusić o ich przykładowe i na 
pewno niepełne wyliczenie. A więc problemy normalizacji 
— nie tylko gotowych wyrobów, ale i surowców, półpro­
duktów, podzespołów, części elementów itd. A więc sprawy 
kontroli technicznej, ale nie samego jej „ustanowienia” (bo 
ten stopień mamy już za sobą), ale wyposażenie-jej w nowo­
czesną, automatyczną aparaturę pomiarową i sygnalizacyj­
ną, jej prawidłowego organizacyjnego podporządkowania. 
Dalej idzie kompleks zagadnień związanych z technologią 
— metody i organizacja produkcji, nowoczesność maszyn 
i urządzeń, dotrzymywanie reżimu technologicznego. I ca­
łość międzyludzkich problemów określanych j^ko stosunki 
wewnątrz zakładu.

Jakościowe uwarunkowania przekraczają jednak i fa­
bryczną bramę. Odbija się na nich całokształt skompliko­
wanych stosunków przemysł — handel i powiązań dostawca 
— odbiorca, więzi czy też tylko nici łączących zakład produk­
cyjny z biurem konstrukcyjnym czy instytutem naukowym.

I wreszcie problem uważany często za kluczowy: zespół 
zagadnień związanych z planowaniem i zarządzaniem, z sy­
stemem bodźców, mierników i wskaźników. Byłoby szkod­
liwym uproszczeniem zawężanie spraw do bodźców mate­
rialnych — chodzi o całość systemu ocen i metod kierowa­
nia przemysłem, który powinien preferować osiągnięcia 
jakościowe.

Każdy z wymienionych tu problemów jest gęstwiną ściśle 
ze sobą splecionych skomplikowanych zależności. Tego 
gąszczu nie przebiją walczący w pojedynkę mistrzowie ja­
kości. Ich narodziny i wychowanie — a mistrzów nowocze­
snej jakości trzeba nam wielu, bardzo wielu — _ wymaga 
wykarczowania im pola szerokim zespołowym działaniem, 
stworzenia warunków, w jakich mistrz dyryguje zgraną 
orkiestrą. ' . ...

Temu właśnie m. iri. celowi służą dokonane już zmiany 
w metodach kiero-wania zakładami produkcyjnymi, ^czne 
próby i eksperymenty. Temu celowi podporządkowane będą 
wszechstroprpe przygotowywane obecnie przemiany systemu 
planowania i zarządzania przemysłem.

MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

Pracownicy poszukiwani

Cukrownia Gosławice, powiat Konin —
na okres kampanii 1965/66 — WAGOWYCH, POMO 
"agowych i procentmistrzOw, wynagro- 
'teenie wgn układu zbiorowego pracy w przemyśle 
cukrowniczym. Wnioski wraz z życiorysami i za- 
swiadczeniami z ostatniego miejsca pracy kierować 
do działu zatrudnienia Cukrowni, w terminie ao 
^Jipca 1965 n______________ ____________________
Cukrownia Głogów przyjmie do pracy 
kampanii cukrowniczej 1965 r. — PRACOWNIK 
^MYŚLOWYCH (Wagowych, księgowych 1 procent- 
^istrzów) na punkty odbioru buraka cukrowego. 
Kandydaci proszeni' rą o przesłanie podania wraz 
z życiorysem, w którym należy podać datę i miej- 
Sce urodzenia, oraz imiona rodziców i nazwisko pa- 
Meńskie matki, załączyć również, zaświadczenie 
z ostatniego miejsca pracy. Podania nadsyłać d 
dnia 30 lipca 19C5 r. pod adresem: Cukrownia „Gło- 
gow” w Głogowie, woj. zielonogórskie. Wynagro­
dzenie w myśl obowiązującego taryfikatora w Pr2U* 
myśle cukrowniczym. Zatrudnieni emeryci będą 
mieli zwrócone renty zawieszone im na okres pi;.
* Cukrowni. W4582

Dnia 22 czerwca 1965 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany mą „ 
ojciec, teść, dziadek, brat, kuzyn, szwagier 
i wujek, śp.

Władysław Warkocki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

0 godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gorczy
W smutku pogrążona

ra ŻONA z RODZINĄA 1671g

Przed 25 laty, 15 maja 
1940 r. o godz. 00.10, w 
norweskich fiordach tra 

fiony -został bombami, stanął 
w płomieniach i zatonął nasz 
luksusowy statek pasażerski 
M/S „Chrobry”.

Z załogi, jaka ocalała, miesz 
ka w-grodzie Przemysława ste 
ward tego statku, poznaniak 
Andrzej Staszak. W rozmowie 
z piszącym te słowa, podzielił 
się swymi wrażeniami z ostat­
niego rejsu „Chrobrego”, uzu­
pełnionymi relacją innego 
członka załogi — M. Kochań- 
czyka, zamieszkałego w jed­
nym z miast na Wybrzeżu. Na 
szego rozmówcę wybuch woj­
ny zastał jako marynarza w 
Anglii. Jego statek „Chrobry”, 
wybudowany przez Duńczy­
ków w Nąkskov z wielką sta­
rannością i nowoczesnym wy­
posażeniem, tylko raz zdążył 
zawitać do Gdyni. 1 września 
1939 r. znalazł się w szkockim 
Glasgow. Stamtąd też wiosną 
1940 r. wykorzystywany jako 
transportowiec, wyruszył do 
Norwegii. Z pierwszego rejsu 
po wysadzeniu wojska w 
Namsos, wrócił mimo ataków 
Luftwaffe szczęśliwie.

W swój drugi rejs krajowy 
„Chrobry” wypłynął 7 maja 
1940 r. Tym razem do daleko 
na północy położonego portu 
norweskiego Harstad. Przybył 
tam 11 maja, nie atakowany 
przez samoloty niemieckie. 
Nie atakowały one także stat­

Ostatni rejs M/S „Chrobry“
ku, kiedy stał w porcie w o- 
czekiwaniu na dalsze rozkazy. 
Całe szczęście, bo samolotów 
brytyjskich i alianckich w o- 
góle nie było. Spokojnie zała­
dowano więc na statek 50 ton 
amunicji oraz sprzęt wojenny, 
zaś 14 maja wojsko w liczbie, 
jakiej nigdy nie było jeszcze 
na „Chrebrym”. Statek miał 
przewieźć żołnierzy i ładunek 
na front do Bodo.

— Było już po południu te­
go dnia — mówi steward A. 
Staszak — kiedy wyruszyliś­
my w dalszą k drogę. Statek 
niemal bezszelestnie prześli­
zgiwał się pomiędzy fiordami, 
eskortowany przez dwa tor­
pedowce brytyjskie. Rozdaliś­
my podwieczorek, a ja wraz 
z moim kolegą Tomaszew­
skim, zeszliśmy do naszej ka­
biny w dolnym pokładzie. Na 
gle straszliwy wstrząs rzucił 
na bok statek. Wybiegliśmy z 
kabiny pewni, że bomba z sa­
molotu, który krążył wcześ­
niej nad nami, uderzyła w sta 
tek. Na szczęście okazało się, 
że ciężkie bomby spadły o 15 
m od lewej burty, nie wyrzą­
dzając szkódv. Odetchnęliśmy, 
lecz nie na długo. Był już póż 
ny wieczór majowy, mimo to 
było jeszcze jasno. Białe noce 
norweskie sprzyjały nie nam, 
lecz nieprzyjacielowi.

Hitlerowskie „messerschmit 
ty” nie pozostawiły nas już w 
spokoju Ostrzeliwane z tor­
pedowców, krążyły nad stat­
kiem na znacznej wysokości. 
Potem zjawiły się bombowce 
nieprzyjacielskie. Było wpół 
do dwunastej w nocy z 14 na 
J5 maja, kiedy silna. detona­
cja wstrząsnęła statkiem. Se­
ria bomb kruszących i zapa­
lających trafiła w sam środek 
pokładu. Światła zgasły. Zro­
zumieliśmy, że toniemy. W 
półmroku rozpoczęła się dra­
matyczna walka O życie.

Ogarnięci paniką żołnierze 
brytyjscy biegali od szalupy 
do szalupy, a nie mogąc zna­
leźć w nich miejsca rzucali się 
na dół po linach lub wprost 
do wody. Kilku z załogi wciąż 
próbowało uruchomić pompy 
przeciwpożarowe. Bezskutecz­
nie. Nie działały. W pobliżu 
komina przedzierały się na ze­
wnątrz masy czarnego dymu 
i buchały pierwsze płomienie. 
A nad nami krążyły jak sępy 
samoloty hitlerowskie. Tor­
pedowce strzelały bez prze­
rwy, zwiększając hukiem 
dział nastrój grozy. Ale lu­
dziom w szalupach i tratwach 
ratowniczych dawało to osło­
nę przed ogniem karabinów
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maszynowych. A i tak iatcMs- 
łem niektóre szalupy zatopio­
ne... Inne wywrócone z paru 
osobami, trzymającymi się 
dna.

Była ostatnia chwila dla ra­
towania się. Wskoczyłem do 
ostatniej szalupy, też już prze 
dziurawionej. Wylewając * Vez 
przerwy wodę, dóstaliśpny się 
z kilku kolegami do torpedow 
ca „Wolverine”. Byłem urato­
wany. „Chrobry” na’ naszych 
cezach ginął. Płomienie ogar­
niały go coraz bardziej-i stał 
jak pochodnia zapalona w 
mrokach nocy norweskiej.,

Jeden z samolotów niemiec­
kich zniżył się i lecąc wzdłuż 
statku prawie na wysokości 
nadbudówek, chciał nąjwidocz 
niej rozpoznać jego nazwę. 
I.ecz, jak mi wiadomo, Niem­
cy wówczas nie wiedzieli, że 
statkiem tym był MZS „Chro­
bry”...

Nie wiem ilu ludzi zgięło 
lub uratowało się, ale na tor­
pedowcu było mnóstwo ran­
nych, których .następnie mniej 
szą tak jak i mnie, jednostką, 
przewieziono do Anglii.

Rozmawiał;
HENRYK BARAŃSKI
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MIII, ATM, seminaria

Mity 
i rzeczywistość
Może nie wszyscy pamiętają, że o- 

próęz Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego działa również Aka­

demia Teologii Katolickiej w Warszawie. 
Uczelnie te kształcą dla Kościoła du­
chownych (którzy otrzymali uprzednio 
święcenia) oraz osoby świeckie.

Uniwersytet Lubelski wznowił pracę 
naukowo-dydaktyczną tuż po wyzwo­
leniu Lublina. „Znajdowaliśmy się trzy­
sta kilometrów na zachód stąd — jesz­
cze za frontem pod okupacją — mówił 
arcybiskup Kominek na inauguracji ro­
ku akademickiego na KUL w 1963 r. — 
i dowiadywaliśmy się, że w Lublinie 
pod rządami Polski Ludowej już działa 
katolicki uniwersytet”. Uczelnia lubel­
ska jest instytucją utrzymywaną że środ­
ków Kościoła katolickiego. W roku aka­
demickim 1964/65 w jej murach kształ­
ciło się 1307 studentów na czterech wy­
działach: nauk humanistycznych, filo­
zofii chrześcijańskiej, ’ teologicznym i 
prawa kanonicznego. KUL posiada 21 
katedr naukowych. Studenci i pracow­
nicy naukowi korzystają z biblioteki 
uniwersyteckiej, która otrzymała duży, 
nowy gmach wybudowany po wojnie. 
W roku 1964 biblioteka uniwersytecka 
wraz z księgozbiorami zakładów nauko­
wych posiadała przeszło 600 000 jedno­
stek bibliotecznych, tj. pięciokrotnie 
więcej niż przed wojną. Uniwersytet

prowadzi działalność wydawniczą. Poza 
wydawaniem czasopism — kwartalnika 
„Zeszyty Naukowe KUL” i półrocznika 
„Archiwa Biblioteki i Muzea Kościelne” 
oraz roczników towarzystw naukowych: 
teologiczno-kanonicznego, filozoficznego 
i humanistycznego, nakładem uczelni 
ukazuje się wiele prac naukowych. Bi­
blioteka uczelni prowadzi wymianę wy­
dawnictw KUL z 39 państwami. Żywa 
jest również więź KUL z licznymi uczel­
niami katolickimi za granicą — w Lou- 
vain, Lille, Lyonie, Waszyngtonie, No­
wym Jorku. Na KUL przybywa wielu 
profesorów zagranicznych, podobnie pra- 
ćownicy naukowi lubelskiej uczelni ka­
tolickiej składają wizyty za granicą.

Poza działalnością uniwersytecką 
KUL stanowi także ośrodek okresowych 
kursów duchowieństwa, prowadzących 
z udziałem hierarchii kościelnej.

Akademia Teologii Katolickiej, po­
wstała w Polsce Ludowej, w 1955 roku, 
utrzymywana jest całkowicie z fundu­
szów państwowych — Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego. W 1963 r. pań­
stwo wydało na utrzymanie tej uczelni 
prawie 5 milionów zł. W obecnym roku 
akademickim na warszawskiej ATK stu­
diowało 200 studentów, przede wszyst­
kim księży, którzy kształcili się na 
trzech wydziałach: teologii, filozofii 
chrześcijańskiej i prawa kanonicznego.

Także ATK prowadzi działalność wy­
dawniczą. Wydział teologiczny wydaje 
półroczniki „Studia Teologica Varso- 
viensia”, wydział filozoficzny — „Studia 
Philosophiae Christianae”. Nakładem 
uczelni wychodzi także kwartalnik na­
ukowy „Prawo Kanoniczne”.
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Tych kilka suchych faktów świadczy 
o zapewnieniu Kościołowi możliwpśći 
szerokiego kształcenia kadr naukowych 
i podnoszenia poziomu duchowieństwa 
i aktywu świeckiego. ;

Zasadniczy proces kształcenia kadr 
kleru odbywa się jednak w seminariach 
duchownych, w których uczniowie po 
kilku latach nauki otrzymują święcenia 
kapłańskie. I w tym przypadku Kościół 
nie natrafia na trudności. Dość wspom­
nieć, że w Polsce istnieje 48 wyższych 
seminariów duchownych, z czego 24 to 
seminaria diecezjalne a 24 zakonne. Każ­
da diecezja posiada własne seminarium, 
co daje jej możliwość uzupełniania i 
zwiększenia liczby duchowieństwa. W 
roku 1964 w seminariach duchownych 
diecezjalnych uczyło się ponad 2900 
alumnów, zaś w zakonnych 1100. Dla 
przykładu' przypomnijmy, że w Polsce 
przedwojennej w roku 1938 w wyższych 
seminariach diecezjalnych uczyło się 
2078 alumnów. Utrzymanie i prowadze­
nie seminariów duchownych należy cał­
kowicie do władz kościelnych. <i*

O tych wszystkich oczywistych praw­
dach przekonują się ci, którzy będąc w 
Polsce chcą widzieć prawdę. Należy do 
nich wielu duchownych zagranicznych. 
Tym bardziej dziwi ich później postawa 
pewnych kół kościelnych, usiłujących 
uparcie, wbrew faktom, stwarzać wizje 
rzekomych trudności, a nawet prześla­
dowań Kościoła w Polsce. Komu i do 
czego potrzebne są takie mity wykorzy­
stywane przez wrogie Polsce ośrodki za­
graniczne? 1 ■ i v

WACŁAW NATOWTCZ

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, damsko- 
męską, w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1012g

Znawcy sprzedam węgier 
ćkle wina. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 1241g

„Warszawę” 203—204 nową 
kupię. Budych, Konińska 
nr 28 — Osiedle War­
szawskie. 1455g

Tł

Ni ćruc h o m ośc i

Suopowiązałkę ciągniko­
wą WC, ogumioną w do­
brym stanie sprzedam. 
Jan Werbliński, Łęczyca 
p-ta Wiry, pow. Poznań. 

1322g
Żaglówkę ożaglowaną 10 
ma, z powodu wyjazdu — 
sprzedam, cena 3000 zł. 
Wiadomość: telefon 586-71 
w godz. 7—15. 1331 g

„Skodę - 1201 camping” — 
sprzedam. Zielona Góra, 
Obywatelska 6 — Peryt. 

K4474
Sprzedam motocykl WSK 
zamienię na magnetofon. 
Czekała, Dzierżyńskiego 
118/120 — ślusarnia. 1169g

W dniu 23 czerwca 1965 r. zmarła w Bogu 
moja droga siostra, szwagierka, ciocia i ciocia 
babcia, w wieku lat 77, śp.

Z GROSSÓW

Irena Lewandowska
emerytowana księgowa

Pogrzeb odbędzie się w robotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

1673g
W imieniu stroskanej rodziny 

brat ADAM GROSS

Dnia 24 czerwca 1965 r„ opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła nasza najdroższa matka i teś­
ciowa, w wieku 87 lat, śp.

Walentyna Siarkowa
z domu Ignatowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie.

1684g
W smutku pogrążeni

CÓRKI i ZIĘĆ

Puszczykówko — dwie du 
że parcele-i>o 800 m1 lub 
całość, opłótowana, ład­
nie położona, blisko sta­
cji, z prawem zabudowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1385g.
W Śmiglu, w woj. poznań 
skim, sprzedam dom,przy 
Rynku, z wolnym miesz­
kaniem, 4 pokoje z ku­
chnią, łazienką. Adres 
.wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka'19 dla 1014g

Sprzedam tanio . parcelę B 
900 m1 — Antoninek. We- " 
berowa, Struga k. War- * 
szawy, Leśna 2. K4341 j

Zgubiłam legitym. szkol­
ną nr 813 wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące 
w Koninie na nazwisko 
Jadwiga Jakubowska.
____________ 2825pw
Zgubiłem legitym. szkol­
ną Technikum Przemysłu
Dizewnego nazwisko
Zenon Haberski, Jarocin.

2822pw

Dnia 24 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, naeza najukochańsza > matka, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

STEFANIA LIST
z domu Płonlea

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 16.30 z domu żałoby w Kórniku.

W ciężkim smutku pogrążona

■ Kórnik, Poznań. 1655g

Dzielimy się Smutną wiadomością, że dnia 
24 bm. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 82, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, kochana babcia i teściowa, śp.

Wiktoria Kamińska
z d. Sellmann

Pogrzeb odbędzie rię w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
Poznań, Garbary 2 m. 5. 1668g

radio — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.;
9 Intermezza i groteski; 9.30 Polska muz. ludowa; 
9.40 Dla przedszkoli zagadki muzyczne; 10 Muz. 
polska; 11 kalejdoskop kulturalny; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Letnie impresje; 13.40 „Swojskie me­
lodie”; 14 „Nim się książka ukąże”; 14.20 Radziec­
kie przeboje filmowe; 15.10 Walce J. Strąussą; 15.35 
Z muz. hiszpańskiej; 16.05 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 16.25 Mel. rozrywk.; 16.35 „Moje miejsce 
w życiu”; 17.15 Aud. Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej; 17.30 Antena wynalazców; 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19415 Uniwersytet 
Radiowy; 19.40 Mel. ludowe; 20.36 * Program wie­
czoru; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny z' Gdań­
ska; 21.45 Kónc. życzeń; 22.44 Józef Haydn: Nok­
turn D-dur numer 4; 23.15 Konc. Chóru Chłop.
i Męskiego PFP pod dyr. St. Stuligrosza.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15,08. 2», 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Najcie­

kawszy proces”; 8.55 Mel. włoskie; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRJt; 11 
Muz. operowa; 11.45 My i nasze dzieci;* 13 .'Konc. 
solistów; 13.20 „Stukanie do drzwi” — opow.; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania; 14 Zesp. rozrywk.; 
14.25 Wielkopolskie aktualności turystyczne; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 ..Błę­
kitna’ sztafeta”; 15 Muz. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci 
ode. 1 książki „Tam nieposkromiony”; 17.12 Mel. 
rozrywk. i BrCnda Lee — piosenki; 17.40 And. 
sport. E. .Pacholskiego; 18,45 Z cyklu 12 kijów; 
19.05 Muz? i aktualn.; 19.30 Transm. konc. symf. 
z sali Filbarm. Narodowej w Warszawie; 21.55*Mu- 
zyka; 22.05 „Pasierbowie” — słuch.; 23.21 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, i«, 19, 
21.25, 23.50.

TELEWIZJA: 16.58 Telereklamą; 17.05 Z cyklu: 
„Medale i detale” — program pt. „Zanim dopły­
niemy do Meksyku”; 17.20 Telereklama: 17.25 — 
25 lekcja jęz. ang.; 17.45 Miś z okienka; 18 'Wiado­
mości; 18.05 „Sylwetki X Muzy” — Simone Signo- 
ret; 18.35 „Zbliżenia” — magazyn młodzieżowy; 
19.05 „Wielokropek”; 19.20 Wszechnica TV — „Czy 
Warszawa jest stolicą”, orogarm historyczny; I9.fó 
Dobranoc i dziennik; 20.?o Aktualności targ,owe; 
20.35 „Patrzymy na siebie” — tryptyk obyczajowy 
Włodzimierza Odojewskieeo; 22.05 „Ęróby” _  mie­
sięcznik konsumenta; 22.35 Dziennik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Spółdzielczy dorobek Szkota. kaehou/eóiM
Dla omówienia wyników gospodarczych ubiegłego roku 

ostrowski PZGS zorganizował ostatnio zjazd delegatów spół­
dzielni. PZGS powiatu ostrowskiego ma blisko 17 000 człon­
ków — czyli, co czwarty mieszkaniec należy do jednej 
z dwunastu spółdzielni. W ubiegłym roku przybyło 670 no­
wych członków. Fundusz udziałowy wyraża się łączną kwo­
tą około 2 min zł.
Na inwestycje wydatkowa­

no 6,4 min zł, dzięki czemu 
wybudowano 8 sklepów, sta­
cję wody amoniakalnej i ma­
gazyny. Warto zwrócić uwa­
gę, na inwestycje związane z 
rozwojem usług spółdziel­
czych. Wyasygnowano na nie 
ponad milion zł. czyli dwukro 
tnie więcej, niż w roku 1963. 
Zadania gospodarcze wykona­
ne zostały z nadwyżką.

Wzrosła sieć sklepów (do 
250). Spółdzielczość prowadzi 
ponadto około 100 punktów 
usługowych, 20 zakładów ga­
stronomicznych, 13 piekarni, 6 
masarni, 2 wytwórnie wód ga 
zowych. 2 mieszalnie pasz tre­
ściwych, kopalnię torfu itd.

Na „Wianki" 
do Belska!

Najuboższy w Wielkopplsće 
pod względem rzek i jezior po 
wiat gostyński „wypożyczył” 
sobie skrawek jeziora na te­
renie powiatu śremskiego w 
Dolsku. PTTK gostyńskie po­
stawiło tam domki campingo­
we dla spragnionych kąpieli 
swoich członków i mieszkań­
ców Gostynia. To stało się za­
lążkiem współdziałania obu od 
działów powiatowych PTTK; 
wyrazem tego jest zorganizo­
wanie 26 i 27 bm. (sobota i nie 
clziela) rajdu turystyczno-kra­
joznawczego do Dolska.. Jest 
to impreza dla uczczenia 20- 
lecia powrotu Morza do Ma­
cierzy.

A więc jak kto może, pieszo, 
na rowerze, motocyklu, samo­
chodem w sobotę w godz. 
19—21 melduje przybycie w 
szkole podstawowej w Dolsku. 
Po formalnościach turystycz­
nych przydział noclegów — 
„Ognisko” i „Wianki” na je­
ziorze. W niedzielę od godz. 9 
do 10 zwiedzanie pierwszego 
w województwie kompleksowo 
odnowionego miasteczka, po­
tem zawody pływackie i kaja­
kowe. Koniec rajdu o godz. 13.

Rajdowicze winni zapewnić 
poszanowanie przyrody i za­
bytków, bezpieczeństwo prze­
ciwpożarowe, kulturalne spra­
wowanie się i humor. Organi­
zatorzy rajdu zaś ze swej stro 
ny: noclegi, dyplomy, odznaki, 
punkty i grochówkę. Żeby tyl­
ko życzliwy PIHM ze swej 
strony zapewnił pogodę... (p)

Dni Morza w Lesznie
Tegoroczne Dni Morza w 

Lesznie zostaną zainaugurową 
ne 26 bm. w Buszkowie impre 
sami sportowymi i rozrywko­
wymi. W godzinach popołud­
niowych odbędzie się koncert 
orkiestry dętej, następnie wo­
jewódzkie zawody motorowod 
ne DOK o Puchar Przechodni 
Dni Morza z udziałem wice- 
mistrzójv Polski E. Sileckiego 
i J. Tarkowskiego oraz półfi­
nały Mistrzostw Polski (elimi­
nacje wojewódzkie w konku­
rencji nart wodnych). Zakoń­
czą uroczystość tradycyjne 
wianki na 'Jeziorze Dominic­
kim oraz zabawa taneczna.

Organizatorem obchodów 
Dni Morza jest Zarząd Po­
wiatowy Ligi Obrony Kraju.

(R)

Obrady inwalidów
Trzy dni od 24 do 26 bm. 

trwać będzie w Warszawie IV 
Zjazd spółdzielczości inwalidz 
kiej. Z Poznania j wojewódz­
twa 2jazd reprezentuje 42 
delegatów.

Do okręgu Związku Spół­
dzielni Inwalidów w Pozna­
niu należy 16 000 członków i 
pracowników, w tym ponad 
12 000 inwalidów. W skali kra­
jowej Związek zajmuje trzecie 
miejsce pod względem liczby 
zatrudnionych, a czwarte — 
w potencjale gospodarczym. W 
latach 1966—70 nastąpi dalszv 
rozwój spółdzielczości inwa­
lidzkiej. Przede wszystkim 
zwiększy się wartość produk­
cji towarowej. W tym roku np. 
ma ona wynieść 514 4 min zł. 
a w 1970 r. — 766,5 min. zł.

Na Zjeździe delegaci z Wie! 
kopolski przedstawia m. in. po 
stulaty dotyczące praw cha­
łupników oraz zabezpieczenia 
większej liczby skierowań do 
sanatoriów, (a)

Zaopatrzenie ■wsi uległo dal­
szej, widocznej poprawie. 
Wzbogacił się asortyment to­
warów oferowanych kliento­
wi. Zyski, osiągnięte w roku 
ubiegłym przez ostrowską spół 
d-ielczość zaopatrzenia i zby­
tu wyniosły 11,8 min zł z 1,5 
milionowym udziałem Powia­
towego Związku Gminnych 
Spółdzielni. Na eksport sprze­
dano m. in. 700 ton ziemnia­
ków7, 72 tony królików oraz — I
za pośrednictwem central 8 
branżowych — 6 min szt. jaj, I 
3 800 ton trzody bekonowej, I 
352 ton bydła i 13 ton owiec.! 
Szczególną bolączką, poważ-1 
nie utrudniającą PZGS-owi I 
sprawne zaopatrzenie wsi w I 
niezbędne artykuły, jest brak 
odpowiednich magazynów hur 
towych. Użytkowane obecnie 
— ciasne i niewystarczające 
— wydzierżawiane są w 7 pun i 
ktach miasta od osób prywat- 8 
nych kosztem ponad 300 000 | 
zł rocznie. Nie sprzyja to oczy i 
wiście dobrej organizacji pra E 
cy. '

Rok 1965 postawił przed S 
spółdzielniami nowe zadania. 9 
Trzeba wydatnie zwiększyć E 
obroty przy dotychczasowej i 
liczbie etatów i szczupłym S 
limicie inwestycyjnym. PZGS s 
zamierza znacznie poszerzyć | 
sieć punktów usługowych w g 
tym punktów ślusarskich, ko- f 
walskich oraz ogrodniczych, f 
Otwarte zostaną wypożyczał- 1 
nie maszyn i sprzętu rolnicze- g 
go.

r. j. i

Wędrówki po kraju
koło 3 500 dzieci pracowników spółdzielni pracy w wo- 
jewództwie poznańskim skorzysta podczas letnich ferii 

z kolonii i obozów, organizowanych przez WZSP w roz­
maitych miejscowościach.
W programach dla kolonii 

przewidziano wiele atrakcyj­
nych zajęć m. in. z zakresu 
majsterkowania, zawody spor 
towe, olimpiady oraz przedsta 
wienia na murawie. Niezależ­
nie od tego prowadzona ma 
być akcja wychowawcza dla 
zaznajomienia uczestników ko 
lonii ze współczesnymi próbie 
mami gospodarczymi, społecz 
nymi i politycznymi.

Młodzież interesująca się 
sportem znajdzie najwięcej o- 
kazji do uprawiania jego dy­
scyplin na specjalnej kolonii 
w Osieku w pow. rawickim. 
Zaplanowano tu zawody spor­
towe, spartakiadę najmłod­
szych sportowców z Posnanii, 
zgaduj - zgadule itp. Patronat 
nad zajęciami w Osieku spra­
wować ma Klub Sportowy Po 
snania.

Tematem kolonii w Żabosto 
wie w’ pow. chodzieskim bę­
dzie turystyka i krajoznaw­
stwo. Kolonijnemu życiu to­
warzyszyć mają tu harcerskie 
imprezy, a więc ogniska oraz 
zajęcia jak: budowa drobnych 
urządzeń kolonijnych i biwa­
kowych, konkursów w cerowa 
niu i przyszywaniu guzików.

Około 700 dzieci w wieku 
od 14—16 lat skorzysta z obo­
zów, połączonych z rajdami 
pieszymi i rowerowymi. Pie­
sze przewidziano w Pieninach, 
Beskidzie Śląskim, w Kotli­
nie Kłodzkiej i w rejonie Żyw­
ca. Na obozie żeglarskim w 
Kiekrzu, dzieci mieć będą oka 
zje zdobycia stopnia żeglarza.

Wszystko to świadczy, że 
WZSP poczynił w ostatnim 
okresie wiele dla zapewnienia 
dzieciom swoich pracowników 
miłego wypoczynku podczas

CZERWIEC 
25 

Białek

Wilhelma
Łucji

Słońce: 3.30-20.18

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
nieczynny; OPERA — g. 20 „Za­
graj nam Jonny”^ OPERETKA — 
g. 19.30 „My fair lady”; MARCI­
NEK — do 31 ii.pca przerwa urlo­
powa.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”; GOLINA — 
„Ktoś nowy”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Kasiarz”; CZARN­
KÓW — „Madame Sans-Gene”: 
GNIEZNO — Lech: „Gładka skó­
ra”; Polonia: „Walkower”; GO­
STYŃ — „Rachunek sumienia”;

^7 asadnicza Szkoła Zawodo­
wa nr 1 w Gnieźnie szoli wy 

sokiei klasy fachowców. Ucznio­
wie oprócz wiadomości feore- 
fycznych zdobywają praktyczne 
wiadomości we własnych war­
sztatach, które sa mała fabryka 
wyposażona w nowoczesny park 
maszynowy i potrzebne urzą­
dzenia.

Dotychczas szkołę opuściło 
3800 absolwentów: ślusarzy, to­
karzy, hydraulików, murarzy i 
elektryków.

W warsztatach uczniowie do- 
konuia przewijania silników elek­
trycznych różnych typów, pro­
dukują małe wiertarki elektrycz­
ne oraz wykonują różne usłuqi. 
Ich dziełem jest np. budowa ma- 
pazynu dla surowców wtórnych 
z kompletnym wyposażeniem 
wnętrza w Gnieźnie, czy nawet 
elektryfikacja wsi Łopienno, 
wiat Gniezno.

Warsztaty szkolne zawarły 
trakt z „Mostosalem" i w 
mach tei umowy wykonały urzą­
dzenia wentylacyjne. W ostatnim 
czasie uczniowie podjęli prace

po- । 

kon J 
ra- f

wakacji. Dla dzieci, które z 
tych udogodnień nie skorzy­
stają, WZSP zorganizuje w Po 
znaniu, Kaliszu, Gnieźnie, Le­
sznie i Ostrowie tzw. wczasy 
w mieście. (Br.)

Technika rolnicze 
przyjmują

Możliwość zdobycia lub u- 
zupełnienia wiedzy zawodo­
wej stwarzają koresponden­
cyjne technika rolnicze. Jed­
nym z nich jest Technikum w 
Środzie posiadające bogato 
wyposażone gabinety, pracow 
nie oraz własne gospodarstwo 
doświadczalne w Kijewie.

Prowadzi ono 5-letnie stu­
dium oraz 2,5-letni kurs ko­
respondencyjny. Ukończenie 
studium uprawnia do wstępu 
na zaoczne studia zawodowe 
przy WSR w Poznaniu. Kan­
dydaci do Technikum składać 
mogą podania do 6. IX w se­
kretariacie Wydziału Kształ­
cenia Korespondencyjnego ul. 
Szkolna 2. Warto dodać, że o- 
soby posiadające świadectwo 
maturalne zwolnione są z e- 
gzaminu wstępnego z mate­
matyki oraz języka polskiego, 

(wa)

ta rada Kórnika
Pierwszej inauguracyjnej 

sesji MRN w Kórniku prze­
wodniczył senior Franciszek 
Hołderny. Na jego ręce nowi 
radni złożyli ślubowanie. Prze 
wodniczącym Prezydium zo­
stał ponownie K. Zastawny, a 
jego zastencą — T. Szymań­
ski. (sn)

JAROCIN — Echo: „Pusty kurs”, 
Cristal: „Tańcząca wiosna” i 
„Przeminęło z Wiatrem”; KALISZ 
— Kosmos: „Taki jest Bałujew”, 
Oaza: „Ptaki”, Stylowe: „Łęk”, 
Syrena: „Diabeł morski” i „Przer 
wany lot”; Wolność: ..Nasz ko­
chany potwór” i „Ruda Julka”; 
KĘPNO — „Siedem narzeczonych 
dla, siedmiu braci”; KŁODAWA — 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; KOŁO — „Jumbo”; KONIN 
Energetyk: „Banda”; KOŚCIAN: 
„Winda ‘ towarowa”; KROTOSZYN 
— „Skarb w srebrnym jeziorze”; 
LESZNO — „Królowa Krystyną/’; 
MIĘDZYCHÓD — „I.udzie i be­
stie” (I s.); NO,WY TOMYŚL: — 
„Krzyk strachu”; OBORNIKI — 
„O dwóch takich, co ukradli Księ­
życ” i „Beata”; OSTRÓW — Ro 
ma: „Olbrzym”; Słońce; „Sa’to”; 
OSTRZESZÓW: „Pierwszy dzień 
wolności”: PIŁA — Iskra: „Pełnia 
życia”: Koral: ..Glos ma proku­
rator”; PLESZEW; „Żvwi i mar­
twi” (I s.): RAWICZ: „Żncie pry­
watne”; SŁUPCA: „Słomiany
wdowiec”: ŚREM: „Słodkie ży­
cie” i „Od Apeninów do .Andów”;

Na zdjęciu: uczeń III klasy elek- 
fremonterskiei Jan Kuchciński pod 
okiem nauczyciela zawodu Ro­
mana Łosińskiego z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Gnieźnie 
dokonuje kablowania siojana sil­

nika elektrycznego.
Fot. — J. Chlasta

przy wykonywaniu kompletnych 
urządzeń mechanicznych dla 
studia telewizvineqo w Gdańsku, 
a następnie dla Poznania. W bu­
dowie jest rzeźnia sanitarna przy 
zakładach mięsnych w Gnieźnie.

W tych dniach szkoła obcho­
dzi 20-lecie istnienia. Z tej oka­
zji odbędzie sie uroczysta aka­
demia, na kłórei podsumuje sie 
osiaoniecia zarówno kadry na­
uczycielskiej jak i samych ucz­
niów.

Zakończenie
Studium Regionalnego

W miniony poniedziałek w 
średzkim Powiat. Domu Kul­
tury zakończono Studium Re­
gionalne.

Sprawozdanie z przebiegu 
Studium złożył kierownik 
PDK B. Gorzelany. Słuchacze 
w dyskusji z dużym uznaniem 
mówili o tej formie pogłębia­
nia wiedzy o swoim regionie.

W dyskusji na czoło wysu­
nęło się zagadnienie utworze­
nia Muzeum Regionalnego, 
którego zaczątkiem będą zbio­
ry miłośnika regionu — Fr. 
Kosińskiego. Muzeum na po­
czątek zostanie urządzone w 
XVI-wiecznym dworku w po­
bliskich Koszutach, w przysz 
łości jednak ma znaleźć od­
powiedniejsze pomieszczenie 
w Środzie.

Mówiono też o kontynuacji 
Studium, ale już w węższym 
zakresie i o charakterze ba­
dawczym.

Pod koniec uroczystości stu 
słuchaczom Studia zostały 
wręczone „indeksy”, (p)

Mi
Andrzej Z. Konin — Technikum 

Górnicze znajduje się w Katowi­
cach przy ul. Mikołowskiej 13. Do 
szkoły przyjmowani są chłopcy 
w wieku 14-16 lat. Obowiązuje e- 
gzamin z języka polskiego i ma­
tematyki. Podanie o przyjęcie do 
szkoły należy składać w dyrekcji 
szkoły. (803)

Siódmoklasistka z Grodziska — 
W szkole Asystentek Pielęgniar­
skich obcym językiem obowiąz­
kowym jest rosyjski. Nauka trwa 
dwa lata. Zaznaczamy jednak, że 
w tej chwili naboru do szkoły nie 
ma. Rozpocznie się prawdopodob­
nie w styczniu roku przyszłego.

(364)
Jan Nawrocki Sieroszewice — 

Na list odpowiemy w terminie 
późniejszym. (1201)

Ryszard z K. — Technikum Bu­
dowy Silników im. Karola Świer­
czewskiego mieści się; Wro- 
cław-Psie Pole, ul. Kielcowska 
43/53. (1203)

ŚRODA: „Nagie ostrze”; SZA­
MOTUŁY: „Barwy walki”;
TRZCIANKA: „Powiernik pań”; 
TUREK: „Mały światek Sammy 
Lee”; WĄGROWIEC: „Echo”; 
WOLSZTYN: „Upał”; WRZE­
ŚNIA: „Późne popołudnie”.

W POZNANIU

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny — dyrygent Witold 
Krzemicński, solista — Witold Her 
man (wiolonczela).

DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRE­
DNIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul. 
Gołębia), g. 21 — Chór Chłopięcy 
i Męski Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcją Stefana Stuligrosza.

MUZEA
ARCHEOLOGTCZNte ful. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

Pokłosie rajflwi

Było wszystko
oprócz... konwalii

Już była późna noc, a na całej trasie tłumy witały uczestników 
bądź co bądź niecodziennego rajdu samochodowego, jako że kie. 
rowcami byli dziennikarze. Komorniki, Grodzisk, Rakoniewice, Ko­
siarze wo i Wolsztyn — wszędzie pozdrowienia i wiwaty na cześć 
tych, którzy pokazali, że równie sprawnie potrafią posługiwać sio 
maszyną do pisania jak i samochodem w ciężkich nocnych wa. 
runkach.

Szczególnie uroczyście witał 
rajdowców Grodzisk z pięknym 
stoiskiem popularnego piwa na 
tle historycznej studni. Kierownic 
two browaru ofiarowało każdemu 
uczestnikowi butelkę piwa, po 
czym załogi ruszały w stronę Ra­
koniewic — „wielkopolskiej stoli­
cy truskawkowej”, gdzie nie oby­
ło się bez truskawek.

Wolsztyn nie przeżywał jeszcze 
takiego najazdu dziennikarskiej 
braci. Długa barwna kolumna sa­
mochodów przemierzała najpięk­
niejsze zakątki tej ziemi z Wyspą 
Konwaliową jako głównym ak­
centem. Gospodarze gromady Prze 
męt zgotowali rajdowcom milą 
niespodziankę, zapraszając do tu­
rystycznej grochówki na świeżym 
powietrzu. Kierownictwo restau­
racji PSS „Parkowej” i Domu Tu 
rysty w Wolsztynie przeszły sa­
mych siebie zbierając zasłużone 
słowa uznania za wzorową pracę 
obu instytucji.

Po dwóch dniach zmagań w kon 
kursach sportowych i dziennikar­
skich była chwila odprężenia. Go­
ścili uczestnicy rajdu w swym 
gronie przedstawicieli miejsco­
wych władz a takżó komendanta 
służby ruchu KW MO mjr. Zbig­
niewa Lisiaka i jego zastępcę 
kpt. Józefa Gaweła.

Były serdeczne owacje na cześć 
najlepszej załogi w klasie do 800 
ccm, „expressowej” pary: Romu­
ald Połczyński i pilot Henryk Der 
wich, był konkurs na najlepsze 
hasło lub fraszkę o Ziemi Wol- 
sztyńskiej, z których w czołówce 
znalazły się; czeska w wolnym 
tłumaczeniu

Wykąpiesz się jedynie
w jeziorze w Wolsztynie 

albo polska
O Ziemi Wolsztyńskiej 
pisał nawet Burzyński, 

były występy Derwicha i Jacka 
Flura, był miły nastrój, były za­
pewnienia załóg warszawskich, że 
na III eliminacji mistrzostw Pol­
ski w Kazimierzu pokażą swój 
lwi pazur, który w Rajdzie Kon­
waliowym nie przypominał na­
wet kociego, były serdeczne po­
dziękowania za sprawną pracę ze 
społu sędziowskiego z Automobil­
klubu „Wielkopolski” złożone na 
ręce sędziego głównego inż. Hen­
ryka Frąckowiaka, było wspólne 
zwiedzanie Targów, nie było tyl­
ko konwalii, które zdążyły prze­
kwitnąć przed naszym przyby­
ciem.

Jeszcze raz serdecznie dziękuje­
my tym wszystkim, którzy doło­
żyli swych starań, aby międzyna­
rodowe spotkanie dziennikarzy w 
Wolsztynie było jeszcze jednym 
dowodem naszej gościnności i u- 
danym egzaminem sprawności or 
ganizacyjnej Klubu Motorowego 
Dziennikarzy SDP Poznań, (d)

• Międzynarodowe spotkanie 
reprezentacji Poznania i Berlina 
w piłce nożnej, które odbyło się 
w stolicy NRD wygrali gospoda­
rze 2:1 (1:1). Bramkę dla barw 
Polaków zdobył Pokor nowski, dla 
Berlina obie — Meyer.

• W Turynie rozegrano finało­
we spotkanie piłkarskie o Puchar 
Miast organizujących targi mię­
dzynarodowe. Drużyna miejsco­
wego klub Juventus przegrała z 
węgierskim Fcrencvaręs 0:1. Zwy­
cięzcy otrzymali pucliar.

• Angielska drużyna West Ham 
United zremisowała w meczu o 
mistrzostwo amerykańskiej Inter- 
ligi z włoskim zespołem 2:2.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY - fotogramy 
Z. Nasierowskiej pt. „Twarze” — 
g/10-18.

BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana

Na piłkarskich frontach

Górnik Zabrze 
mistrzem Polski

W środę została rozegrana przed 
ostatnia runda rozgrywek o ml- 
strzostwo piłkarskiej ekstraklasy.

Tytuł mistrza Polski zapewnił 
już sobie Górnik Zabrze, który 
wczoraj pokonał opolską Odrę— 
2:1. Wicelider rozgrywek — Szom­
bierki, grając w Chorzowie, prze­
grał z miejscowym Ruchem aż 
1:7. Wynik ten stanowi najwięk­
szą niespodziankę przedostatniej 
rundy rozgrywek.

Obok tych dwóch spotkań, naj­
większe zainteresowanie wywoła- 

| ły mecze drużyn zagrożonych 
spadkiem z ekstraklasy. Tutaj na­
leży znów mówić o niespodziance 
w postaci porażki Polonii (By­
tom), którą na własnym boisku 
uległa szczecińskiej Pogoni — 0:1, 
Śląsk (Wrocław) po niezwykle dra 
ma tycznym meczu zwyciężył rze­
szowską Stal — 4:2 (2:2). ŁKS, któ­
ry także należy do drużyn zagro­
żonych spadkiem, przegrał w War 
szawie z Legią — 0:3.

W pozostałych spotkaniach Unia 
(Racibórz) przegrała z Zagłębiem 
(Sosnowiec) — 2:5, a Zawisza (Byd 
goszcz) uległ warszawskiej Gwar­
dii 0:2.

TABELA
1. Górnik 25 35 59:34
2. Szombierki 25 32 52:42
3. Zagłębie 25 29 52:42
4. Legia 24 26 52:30
5. Polonia 24 26 46:32
6. Gwardia 25 25 30:29
7. Ruch 25 25 40:10
8. Zawisza 25 24 34:39
9. Pogoń 25 23 30:38

10. Odra 25 23 27:38
11. Slask 25 23 35: '6
12. ŁKS 25 22 23:32
13. Stal 25 21 25:35
14. Unia 25 14 32:70

(y)

Ka Gotęcinie 
4:0 dla Olimpii

Trzecie spotkanie o wejście do 
U ligi przyniosło poznańskiej O 
limpii, grającej na Własnym tere­
nie, upragnione dwa punkty. W 
meczu z nie najlepszym zespołem 
drugiej grupy, koszalińską Gwar­
dią, gospodarze wygrali zasłuża- 
nie 5:0 (2:0). Przy lepszej dyspo­
zycji strzałowej i energiczniej­
szych zagraniach piłkarze Po­
znania mogli odnieść znacznie wyż 
sze zwycięstwo.

Mecz w sumie na przeciętnym 
poziomie, szczególnie po zmianie 
stron. Goście atakowali wiele, 
mieli chwile przewagi, lecz nie 
mogli się zdobyć na celniejsze 
strzały.

Olimpia wystąpiła osłabiona 
brakiem Adama Karasińskiego i 
Marcinkowskiego. Bramki zdoby­
li: Kmieciak i Domagała, a po 
zmianie stron, szybki Kubiak o- 
raz Kalet, który w ostatnich 20 
minutach grał w defensywie.

Aby zdobyć dalsze punkty w so­
botnim meczu, gwardziści muszą 
zagrać znacznie lepiej i skutecz­
niej. Środowy przeciwnik nie re­
prezentował bowiem dobrej kla­
sy. (x)

Aktualna tabela grupy II:

1. Bałtyk
2. Hutnik
3. Górnik
4. Olimpia
5,/Gwardia
G; Pomorzanin 

3 5 5:1
3 4 9:5
3 4 3:3
3 3 6:4
3 2 1:6
3 0 1:5

„XXVI wystawa mebli współ­
czesnych” — g. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa 
prac malarskich — g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz i folklor Zbąszynia” — 
tografie' W. Olejniczaka — godz. 
9—17.
DYŻUPY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — /chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUŃ- 
KOWEGO M. POZNANIA /'Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w dorn'J: 
544-44 1 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (V1-

i malarstwo/ Kazimierza Ostrow­
skiego — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
10) — wystawa amatorskich prac 
plastycznych i fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poli­
grafii — g. 17—22.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—14.

PAWILON MFBLOWY W SWA­
RZĘDZU (ui. Wrzesińska 28) —

Kościuszki 103). telefon 566-66.
APTEKI: Marcinkowskiego 

ozynna całą dobę). DYŻUR NOC* 
NY: Główna 53 i Starołecka “9. 
POGOTOWI! PRACY: Ziąbicka 
16 i Plebańska 4.


